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dać oferty na chleb dla wojska. 

Oferty przyjmowane są w lokalu 

przy ul. Pasaż Majera 5. 
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ir.tendentury polowej, 
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sposobu zwycię"l<irgo 1iiszeze11 ia 
w~zelki • h 1am i zan li !. l\iern1::,V ·cd­
nocznc fJf7 C \\ nżrie s1Jy S\H'ie-1'1 zno 
czynajl! ~!\ i.lfO\\llr ntnk 1 a jednym 
z góry nphnowa11.1 m punlceie. Zgub­
ne i rnsz ~ zy cie!:kie <lzinłanic 11n·­
nowszvch 42 cent11r.etr \\'\' eh kolu­
bryn_:ułat.ma skulN:1ne Jlrzepr trna 
dzenie takiego ataku. · Obt cne zdob~-­
wame twi1 rdz w niczem nie 10,;t po· 
dobne r:lo drugiego, ::'ptemat.vez. 1 e~o 
oblet:!ania, przeei\in·e ~t1JS0\1an;r ie'lt 
dzi:::ia1 gvYałtowny S T, lurm pl'Z,)' spo­
tęQ,·owaniu, które po <'Z<~steC'%CP. un ·­
cestwia dany punU fortecy„ Ten 

Na widowni 
woiny. 

Powszeohne zainteresowanie zwra­
cać si~ obecnie zaczyna z zachodnie­
go teatru boju, na którym od kilku 
ju!t tygodni alczt\ z sobą olbrzymie 
armje nieprzyjacieJskie bez widocz­
nego wyniku, .Im wschodniej widow­
ni, gdzie po długim okresie przygo­
towań • i walk przedwstępnych roz­
grywają się wreszcie, jeśli nie mylą 
rozmaite oznaki, decydujf\6e wypad­
ki strategiczne. Jak bowiem donosi 
ostatni komunikat głównej kwatery 
niemieckiej, walki wojsk niemieckich 
z rosjanami toczą się już na linji 
Iwangród-Warszawa, a mianowicie 
atak B korpusów rosyjskich wyko­
nany w tej okolicy przez Wisłę, zo­
stał na całej linji odparty. Jeśli się 

zaś zwa~y, te B korpusów stanowi 
około 400,000 ludzi, to okazuje się, 
~e była to bitwa w całem tej nazwy 
znaczenia. 

,.,. sposób walki przynosi rezultaty 1 o­
tychczas nigdy i niguzio me o:::ią­
gune. 

Ale istnieje możliwość, te znaez­
n~ bardzo siły rosyjskie na łinji 
Iwangród (D~blin)-Warszawa, odrzu­
cone na razie za WisłC>, wznowi!\ swe 
próby odpa.rcia przeciwnika zarówno 
od I wan grodu. jak i od Warszawy. 
Przypomnieć sobie nale~y. ~ w pół­
nocnej części wschodniej widowni 
wojny wojska rosyjskie nawet po tak 
rl.otkliwej klęsce, jaki\ poniosły nad 
jeziorami mazurskiemi, bezustannie 
wracają do działań zaczepnych. 

Szczegóły bitwy pomiędzy War­
szawl\ a fwangrodem nie są dotąd 
znane; niemiecki telegram urzędowy 
mówi Jedynie o odrzuceniu ataku ro­
syjskiego. Z tej redakcji telegramu 
zdaje się jednak wynikać, !te bitwo 
ta nie zakończyła. się, jak nad jezio­
rami mazur kiemi, formalnym pogro­
mem wojsk rosyjskich, czyli, że woi­
ska te, zdolne są jeszcze do dal­
szych i to natychmiastowych działań 
wojennych. i 

i • 

Dzrnłanie zaczepne wojsk rosyj­
skich przeciwko Prusom Wschodnim 
uważać należy, ,jak donosi ten sam 
komunikat głównej .kwatery niemiec­
]dej, jako chybione. K westją jest tyl­
ko, czy na dobre, albo 11a jak długo. 
Być bowiem może, że ofenzywa ro­
syjska, nie zrażona dotychczasowemi 
niepowodzeniami, próbować jeszcze 
będzie szcz~ścia na t.vm placu bo1u, 
na którym ma oparcie na całym sze­
regu twierdz, jak Kowno, Grodno i 
Łomża, silnych zarówno swemi for­
tyfikaciami, jak i naturalnem poło~e­
niem, utrudniającem postęp wojskom 
nieprzyjacielskim. 

I z biuletynu francuskiego wyni­
ka, że w olbrzymiej bitwie, toczącej 

się od kilku już tygodni w północno­
wschodniej Francji, nie zaszły w 
ciągu ubiegłych kilku dni decydują­

ce wypadki. Biuletyn mówi jedynie o 
utarczkach i sukcesach częściowych. 

Punkt zwrotny 
w sztuce dobywania łwi~rDz. 

Zdobycie w ciągu 11 dni przez 
wojska niemieckie pod wodzą gene­
rała Beselera Antwerpji, jednej z na1-
większych i najwarownieiszych twierdz 
świata, bronionej przez dzielne i zde­
terminowane wojska odważnie „na 
śmierć i życie" - pozostanie zna­
miennem na wezystkie czasy w hi­
storii świata. Nastąpił punkt zwrot­
ny w sztuce zdobywania twierdz. 

Wszystlrle dotychczasowe poję­
cia i postulat,y o umacnianiu i zdo­
bywaniu fortec oraz wszelkich redut 
zostały do gruntu, zasadniczo naru­
szone w swych podstawach. 

Nowoczesna warownia .\podwój­
nym łańcuchem fortyfikacji, zaopa­
trzona w najnowsze opancerzenia 
oraz betonowe oukhauzy, uzbrojona 
w działa pierwszorzędnej wartości, 
wzmocniona przez angielskich inży­
nierów i broniona odważnie przez 
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> armię belgijską-w ciągu dni kilku 
zostaJe rozbitą, zmiecioną. wprost 
unicestw i0 na. 
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Rozci<\µ;ość linii obronnej, sięga­
jąca 100 h . lometrów-uniemożliwiała 
DB pozór "'szelki atak . ze strony obłe­
gającyc~. Lecz nieolCy stali się po­
siadoczami nowflgo, niepraktykowa­
nog·o w sztuce zdobywania twierdz-· 

42 cłm. 
-o-

Pe w i en inżynier belgiiski, którj 
przebywał w forcie Boneckes podczas 
bom bardo wania, prowadził dziennik, 
w któr,) m między innerni zapisał 
wrażenia. 

I tak pisze 13 sierpnia: Cir;żka 
artylerja niemiecka nadeszłn. U.;;ta.­
wiono ją t11k, że wca o jej nie widzi­
my, alli. do niej strzelać nie możemy. 

14 sierpnia, o 6 rano: Fort nasz 
·bombardowano dzisiaj przez dwie go­
dziny. Telefony nasze zniszczone. 

O 8 rano: Dwa) oficerowie nie-
mieccy pytają nas po francusku, czy 
chcemy się poddać'? Mówią: Prze­
konaliście się o straszliwej skutecz­
ności naszych armat. Jeśli się n!e 
poddacie, dokończymy dzieła zni­
szczenia•. 

Nasza odpowiedź brzmi: Honor 
nasz nie pozwala nam się voddać. 
Będzi~rny się bronili do ostateczno­
ści. 

O 8 i pół godzinie: Bombardo-
wanie rozpoczęło się znowu i to z 
dwuch stron. Komin naszej hali ma­
szynowej zapadł się, a hafa płonię. 
Swiatło elektr.rczne zgasło. Dym na­
pełnia budynki. 

15 sierpnia: O 6 rano zapadły 
się skrytki opancerzone dla naszych 
armat. Jeden z naszych ludzi ma 
urwaną rękę, dwaj ciężko ranieni. 
Dalsza obrona wydaje się bezcelowa. 
Wywieszamy trzy bi:i.łe chora.gwie ... 
Poddajemy się, a wyszedłszy na ::;wiat 
spostrzegamy, ie fort nasz ·jest kupą 
gruzów„. 

W trzy niecałe dni silny fo~ .. 
uzbrojony we wszystko, co nowoct~~ 

*' 

lochy i iemcy. 
Berliń s ki zastępca gazety „Gior· 

nale d'Italia" ogłasza w swem piśmie 
rozmowę, którą miał z niemiP.ckim 
sekretarzem stanu dla spr<lW zagra­
nicznych, Jag-owem. 

Jagow oświadczył i udowadniał, 
~e Rosia wz!liecila pożar wielki woi · 
ny światowej. Dążności Rosji do 
przodowa!l ia Europie sfanowin, także 
wiellrie niebezpieczeńs • .'dla Wioch. 
Niemcy lvjnlnie uznn •:.~ pr%~'cz.v n.v. 
które sldn1iiaią Wlor· .i do za1ęc1:.:. 
stunowis !;a n.~utralrH'g~ 

Rok ~v. 

nfl szb1lrn. woienna potrafi, zamienio· 
ny zostal przez 11iemiec.1de moździe· 
rze w ruinę zuriehą ... 

fforrs pondent włosk; f'j p:aze~:v 
„Giorn:dc d'ltalta" op1su •e \\'fnŻ•'nia. 
jaki~ nn nim wrwarlo strzt>!an ·e µ 
niemieckich moździerzy w ren sao· 
sób: 

Nag-le usłrs1.eliśmy okropny łos· 
kot w -powietrzu. IV!ialem wrażenie, 
7.e niewidzinlny ia lciś potwór leci 
przed na s zrm 1 e:! ,Hrnrni, Jdór.v szumi, 
sz"z •Im, rży, jak przed potopowy cen ­
taur ... 

Każdy z nns chciałby uciec za 
skałę lub pod ziemię. Zdaie nam się , 
iż ł0skot we i ąga na;:; w wir, że się w 
n m Jm:;cimy i w kavrnłki roz_pń· 
damy. 

Naraz ustnie to wszystho i wte 
dy czujemy,.Jakby nas Jcto.ś okrop· 
nie uder~.rł. Pofom sł.vsz.rm.r łomot, 
;nkby olbrzymi miot uderzy! n zie · 
mię,' a potern ryk, pl'zenik~ ·ący na~ 
do śpilru„. 

W tej chwili ogr•nnny słup d~-· 
mu, kamieni, popiołu, iskier, \\'Yl'Wa.· 
nych drzew i gruzów wzbi ,a siQ ku 
niebu. 

Mam wrażenie, że cala •lolinn si~ 
rozpada, czujemy w nogach tr7.1~sL<:'­
nie ziemi, czuiemy nicopiJane 
wstrzriśnien l e nerwów„. 

Co io wszystko sprn wil o? Oto 
kula z olbrzymich moździf'r?.v 11:r.· 
mieckich upadła 40 metrów od na· 
szego fortu. 

F eljetonik .. 
-o-

Jak a cenzura jest lepsza r<l· 
· i:;yjska czy niemieck~? 
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W Niemczech nastrój wciąż od · 

znacza się sympatją dla \Yloch. Nie· 
stety, wielka część. prasy wtoc;kiej 
nie odznacza się sympatjami dla Nie· 
miec. 

W . dalszym ciągu Jago w zajmo­
wal S l Q usiłowaniami Churchila, by 
·wfochy pozyskać dla trójporozumie­
nia. 

„f'op»lo Romano", 11awiąz11jąc do 
słów Jag·uwa, powiada, że opmia pu­
bliczna. we Włoszech bynaimniej nie 
jest wro~f\ Niere00111. Wprawd,zie 
c?:•!ść pism u-ielce rozpowszechnio­
:i.v~·h zacłl!Jwuje si~ wro'.;o przeciwka 



Niemcom, ale pisma te nie reprezen· 
tują opinii publicznej włoskiej. W 
senacie i w parlamencie włoskim 
trzy ćwierci członków jest po stronie 
trójporozumienia. 

So~e;ierstwo I połwięce• 
nie. 

Dusseldorfskiemu „General anzei­
gerowi" donoszą z Hejdelbergu, że 
w tamtejszym JA~areoie utracił . pe­
·wien ciężko ranny fołnłerz wiele 
jrrwi z powodu trzykrotnej operacji. 
Zagrażała mu już śmierć, lekarze go 
odstąpili, a on salli wysłał .}u~ listy 
pożegnalne do rodziny. Wtem jeden 
z lekarzy oświadczył, że go chyba 
oeali krew, jaką się w pewnej ilości 
p1·zetoczy w jego żyły ~ innego czło­
wieka. Natychmiast zgłosiło się dwu 
2iełnierzy z pośród lżej rannych, aby 
dupomódz swemu koledze. Byli to 
polacy. \\' ystarczyło przetoczenie 

. pewnej ilości krwi z Jednego z nieb, 
tak, że ciężko ranny żołnierz został 
ocali;iny. 

Z Frankfurtu nad Menem z2.~ do­
no-szą, te w lazarecie w Ling!'nfe ltl w 
Palatynacie pewien ciężlrn ranny ~oł­
nierz mógł być tylko wtenczas ule­

tozony, skoroby pokryto ranę jego 
zn1;1-cznie pozbawioną skóry odpowie­
dmm kawałkiem skóry, wyciętej z 
ramiona lub nogi człowieka. KE1iądz 
kapele.n, który spełniał obowiązki du­
szpaterskie w lazarecie, zgodził się 
na wycięcie kawała. swej skóry z 
uda. Obu pacjentom po operacji po­
wodzi się dosyć dobrze. 

Oto pr!ykłady cichego bohater­
stwa i pl>Świ-ęcenia dla blitnieh! 

W0i5ka lndyJskle, a kii· 
mat europejski. 

W Anglji zwruca sic: w ostatnich 
czasach wiele uwagi na woj skn. in­
dyjskie z Jrnlonji allgielskic11, lrtóre 
wysłano na plac boju do Marsylii. 

Niemcy przypuszczają, że wojska 
indyjskie, nieprzyzwyczajone do kli~ 
JI?-&tu europejskiego, nie przetrzymują 
~11my w Europie. 

Jak wiadomo, Indje należą do 
najgorętszyc;h krain w świecie. Wąt­
pliwem przeto jest, czy odważni 
i dzicy synowie tej .krainy zdołają, 
bez szkody dla swogo zdrowia, za­
stosować się do naszych warunków 
klimatycznych. 

Wieś w płomieniach. 
Pewien badańczyk podaje w Uś­

cie następujący wstrząsający opis z 
pola bitwy: 

Od pięciu dni znajdowaliśmy się 
w mał~j francuskie) wiosce B., leżą­
eej bezpośrednio przy granicy nie­
mieckiej. Mimo, że kwatera nasza 

8) 

~obłesse oblige. 
(Dokończenie) 

N~t nie zadał sobie dotąd trudu 
zliczenia przedsięblorstw }rnpiecJdch, 
przemysłowych, zaprzeraszczonych 
skutkiem pij~ństwa, orar. majątków 
?.iernsldch i mieiskich, które zostały 
r,lic;vtowane li tylko z powodu hula­
szczcgi> 9;yda właścicieli. Kaidy jed­
riak 11n.dałliy no. poczekaniu wyliczyć 
dziesiątJri takich ~mutnych wypad­
~rów. S1ąd wniosek, ~e bynajmniej 
nie należą do rzadkości. Nader traf­
nie cbarakter.vzu : ~ rnjmlstwo inteligen­
cji odezwa Moskiewskiego oddzJBlu 
Tow. walki z 1tlk0holizmem w Rosji: 

„Piiuństwo robotników i włoścjan 
m't wiele F :ron u1enrnych i niev1ąt­
plwie )osi tlu~ .• '111 zfc::.11, z , którem 
na~ei,v \~ alcz,1 c. A~o tu zło ble(1nie 
wobe~ czc r~ui joszczo q;orszcgo, isto:. 
!lego bic:i>~ lrn !"ZCJ 01c1.1,.- :my i nnszych 
eznsó\\: w Hosji roz;.iłn się cnła bez 
w ;y ii1tlrn . 1 ! i: c l1 ~ óor.. jn! ~<\. by twierdze-
11 •0 il US '1. 0 nil\ WSll:t wn!-.i SJQ ogólniJrn­
\i c. pouz c!m,v ~ nt.cl i gorn~jQ na kate­
goi·jt! : L 11d• 1it~· i";; st\vo - plic du~o. 
Ot 1cor<•\'.'•t!- lJlt) Di:1i ei. Sludenterja­
up·1 i;1 :-: i<; . l 0 L1 rze równlaż. Geometriy 
j Jiurnl lowcy, ;J1 : ą i.lŻ do ogJupien1a. 
Lit;;.ruci, artysd i dziennikau;e pij(\ 

~O~ li.1J}{JSlt LODZI.n -r ~o paMzl"rnfka Ht t~ ~. 
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była n;ialowniczą, pobyt ten poozął oy niemieckim żołnierzom za m1e1- li •k 
nam SJę nudzić. z dnia na dzień z sce wypoczynku. Szero}rą drogą, nrona -Bm 
godziny na godzinę oczeldwaliś~y przecinającą wieś, obstawiło nasze 
roz~cazu wymarszu na linję. Ludzie wojsko. Stali spokojnie, z bronią u 
byli wypoczęci i gotowi do trudów nogi, o~zekuiąc dalszych rozkazów. 
wojennych. Kat.dy pożądał walki, Mały chłopiec wiejski wiódł kilku 
gdyż w otwartym polu naprzeciw oficerów do mera, aby wskazał dla · · ' • 
wroga .jeszcześmy dotąd nie byli. - nich kwaterę. Okazało się, że na-~ 
Widoki, aby rychło znoleś6 sJ~ na czelni.ka gminy nie można było od­
polu walki, były więcej niż wątpli- naleść, chodząc daremnie od domu 
we, nasz następca tronu bowiem o- do domu. '\V końcu w osobie :młv­
c~yśc!ł tak okolicę z wroga, że go narza, starego człowieka, o posęp­
mgdz1e spotkać nie było można. nem spojrzeniu, znaleziono zakład-

Młody chorąży, zuch jakioh ma- nika. 
„, •. mpwił, ~e w tej bezczynności dłu- Zrazu zdawało się, że zakwate­
~eJ me wytrzyma, ~e sam w poje- rowauie na noc nastqpi bez przesz­
dynkę stoczy pierwszą walkę z fran- kody, zakładnik bowiem zdawał się 
cuskiemi fortpocztami. Wnet potem okazywać jak najlepsze chęci w in­
oznujmił mi z poważną miną jako fom1owaniu naszych oficerów. Wieś 
chwilowo wie!h:ą tajemnicę, że nie· i jej mieszkańcy usposoblali do otu­
bawem nasz oddział wyrusZJ. A więc chy, te tutaj zasadzka jest wyklu-
-dalej do Francji! czoną. 

Było południe prześlicznego dnia Nagle żołnierze nasi, poszukują-
letnlego. Niebo bł~kitne, kryształo- cy słomy, wywlekli ze stodoły szp,­
wo czyste, bez chmurki; z wysokości ściu Mlniet·zy francuskich, którzy 
leją się gorące strugi słońca, panu- tam byli ukryci. Uczynił się gwałt; 
jącego promienną kulą nad uśmiec11- wojsko stanęło w pogotowiu-i rów­
niętą ziemią. Mieszkańcy wsi, wl. nocześnie ze spokojnych dotąd du­
docznie przygnębieni, ponuremi o- mów wie~niaczych gęsto jęly' się s,y­
czyma patrzą na nasze przechodzące pać strzały. Ogfo.U :::tawał sif,l coraz 
wojska. gwałtowniejszy - a mimo, że do 

Zołnierz riien:ieold robi no nich niektórych domów wtargnęli ria-
wra~enie. Chłop w chłopa. wyrośnię, si żołnierze, nie mogli odkryć 
ty, dobrze odżywiony, bnrczyl'lty. - strzela'.ących z zasadzki, tak dobrze 
Na opalonych słońcem oblicznch ich mieszkańcy ukryli. Walka ulicz­
naszych żołnierzy pewnośc siebie i na, choć zażarta„ nie trwała jednak 
spoJ{óJ. długo. Mieszlrn1'i.cy wioski przypła-

z żołnierską pieśnią zbliźn się cili życiem zdradziecką zasndzkę­
wojsko nasze ku pozycjom wroga. mało kto zdołał się ocalić-a my 
Mi jamy las susn·owy, szerukiem ra- znaleźliśmy kwaterę o dwa kilome 
mieniem opasu j ący okolicę, spusz- try dalej. 
czarny się w uśmiechniętą dolinę, Gdy noc ciemna zapadła, przy. 
gdzie z wyżyny spada srebrny stru- była nasza artylerja, mająca dokonać 
mieli. 'fu jesz.cze wszędzie nie znać dzieła zniszczenla .. Groźny był to 
wojny. Domy mieszkańców w oto- obraz. Zaczęły paonć strzały dzia­
ozeniu ogródków stoją spokojnie, ską· łowe. Potężne granaty :ęły wstrzą­
pa.ne w słońcu, drzewa uszły sieJde- sać okolicą, a odległe lasy wielokrot­
ry, pożar nie tknął swą srogością nem echem powtarzały je, ;akby bla­
~iedzib Jmlzklcb. dając nad dolą tej osady ludzlfiej. 

Niebawem jednak po paru go- Płomienie wybuchały tu i o\:i'd~ie, 
dzlnach marszu w nutę naszyci.i pieś- zrazu mniejsze, potem potężnieis:!le, 
ni żołnierskich zaczyna ]Jrzekradać aż w końcu zlały się w iedną ogni.: 
się z · oddali głuchy huJr ar- stą rzekę, która plyn~ła nad wnlą-
mat, anielski krajobraz przybiera cemi się domostwami. 
stopnio\Vo cbarakter wojenny. Coraz· W niedługim czasie wyI"olr za-
gęścłej 1)rzebiegają w szybkim pę- głady był wylrnnany. 
dzie automobile woislrnwe z 11111tlni- Przez kilka godzin nocnych łuna 
cją; kawalerja, by oszczędzić czasu, oświecała okolicQ. Ral?o, gdy słońce 
skraca sobie drogę przez pola i weszło, zostały na miejscu wsi tylko 
łąki. czarne szkielety opalonych i zburzo-

Uszliśmy około 15 kllómeirów, nych domów; gdzieniegdzie sterc1rn.ł 
trzy małe wioski zostawiliśmy za so- samotny komin, gdzieniegdaie waliło 
bą, a najbliższa miejscowość byłb. siQ opalone drzewo, zczerniały słup 
przeznaczona na nasza nocną kwate- telegraficzny, a po czarnyoh zglisz­
rę. Już zdala widać było wleź~ koś- ozach niby ogniste gąsienice prze­
cielną, a wieś cała w cieniach za pa- · biegały resztki ognia, który stra­
dającego wieczoru przedstawiała si~ wiwszy wszystko naokół, i sam do­
n1by ciemna masa, odcinająca się na gorywał. 
tle czerwonej zorzy wieczornej. Lubo 
marsz dzisiejszy nie umęczył naszych 
szeregów, to iednak niemniei rad?Ji 
byliśmy, że nie musimy lś6 dalej. 

Lecz nie było nam sądzone, aby 
ta wioska francuska służyła te} no-

Czas odnowie 
prenumeratct, 
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~- (;)· «:vmi~n~· ·bonó w. -
Bank Handlowy inowu rozpoczął u­
skuteczniaP. wymisnQ :misr.czon vch i 
podartych bonów nii. nowe. • 

- (o) Ze szkołJf rzem iosł. 
Wczora7 rozpoczęły się wykłady w 
szkole rzemiosł r:hrzefo J ański ego 
ToY.'. dobroczynności, przy ul. Wod­
ne) nr. 9. Liczba uczniów wynos: 
przeszło 200 . 

= (Cl) Ze Słow. majjstrów 
fabryca:9yc~ . W niektórych fa­
brykach maistrowie pobierają nadnJ 
wynagrodzenie w stosunku 30 pro­
oent zwykłego zarobku, są jednak 
fabryki, których administracje prze· 
stały wypłacać zasiłki pieniętn~ . 

Uwzglr,dniając położenie tych 
ostatnic!1, zar7-11,d Stow. mn1str6w fa. 
bryczny,ih w Łodzi wypłaca o!Jecnie 
po 3 ruble zaromogi co tydzień . Na 
Jiście tn.ltioh li.Htjstrów fnbryo~nyoh 
figuruje 30 osób. 

- (o) Z Komitetu opałowe ­
go. Wczoraj ukończono sprzedaż 
węgla -różnym instytucjom społec?. ­
tlym i ~nkłndom -do broc'i'Jynnym. Og·~­
łem Komitet opałowy wydał· na pod · 
stawie specjalnych p okwitowań IJ.00 
korcy wę~ln. 

- (ga) s~t dta Łodzi_. w czo­
ra1 przybyło do Łodzi 12 fur solt z 
Włocławka. J:i111rv te wyruszyły z 
WłooławJra w solJot~. 

- (d) Z •ir11iowskiego. To•. 
dobroczynności. Przy żydow­
skim Tow. dobroczynności funkcjo­
nuje sekc1a wsparć dla podl.lpadłrch 
kupców, liczba których z powoilt.J 
Jrryzysu jest obecnie bardzo wielka. 
Srodki sekcji są bardzo szczupłe, bo 
liczba ofiarodawców bardzo f:ię 
ztnnie,szyła. Wczoraj orlbyło si~ P"­
sledzenle członków tej sekcii w spra ­
wie motJiWego zwiększenia środków 
finansowych fffiłrnH. Międz,'7" innemi 
postanowiono obfo~yć podatkiem 2 
i 3 .kop. wszystkie ptactwo oddnwaM 
na rzeź. 

-· (d) Ze stra*r ognic~1cl 
Wozora1 o godz. G po poł. kome11-
dant straży o.gniowei p. Zoner odbył 
ze atrat11kami spoojalm~ lekcję i r: . 
strukoyjną, na której również byJa 
omawiana sp-rawe. uproszmrnnia sv­
gnal!zacjf przy wybuchu potaru w o. 
bee tego te miejska sto.cja telefonicz­
ne. nłe lest obsługiwana w kom­
pleoio. 

bez przerwy. Alkohollzm-c~ytamy 
dalei-"-Wźarł si~ w życie codzienne 
inteligencji, stał się główni\ i naj­
wydatniejs:<:ią Jego treścią. 

cie nie wolho twlerd.tló, iż warstwy nych, zakłócenia spokoju, frekwer. ,': 
przodujące w społeczeństwie nie ma- szpitalne} i śmiertelności zmniejs~· 
ją powodu zapoznać si~ bliżej z ru- się do mrnimum. • 
chem przeciwalkoholowym. Wiemy W!!zystkie pall~twa, wciQgni~ i" 
dobrze, że pijaństwo tam istnieje we w wir wo,ny wezwały l'a po!ll~c or1:· 
wszystkich klasach społecznych, że żowi swemu, dla tem skuteczniej?ZI' 
pochłania liczne ofiary, wywołuje go zwycięstwa i wewnQtrznego b e"' · 
tragedje talcq grozą przejmujące, że pieczeństwa kraju - mocarnego d. -
mimowoli cisną się pod pióro stowa cha trzeźwości; wysoce kulturaln u n·1 
Szekspira: „O niewidzialny duchu rody Skandynawskie i anglo-sas ld e 
wina-jeśli dotąd nie masz imienia, wielu prowrncjach, dawniej iuż wi . 

po którem cię poznać można, nazy- wadziły u siebie prawo prohibwyh ~ -
waj siQ szato.nem"! · zupełny zakaz . wyrobu, prz,r .1·czu i 

Inteligent nie pijący w takich 
warunkach musi istotni-a wydawać 
si~ psychopatą, człowlekiam „anor­
malnym". Młodzieniec, który uko11-
czył gimnazjum i otrzymał patent 
dojrzałości, jest obowiązany upić się 
do utraty przytomności i to w towa­
rzystwie swych byłych pedagogów I 
Młodzieniec, który pierwszy raz na­
łoży szlify oficerskie, również obo­
wiązany jest upić się i przytem pu 
blicznie. - Nie pieniądze i zdrowie, 
ale i honor swój, swą godność, kul­
turę i postęp kraju przebija inteli­
gencja i strach bierze na myśl, że 
zamierza ona wszystko przepijać, aż 
do zupełnego bankructwa kultural­
nego! Czas JUŻ zdać sobie sprawę, że 
Rosja jes'... krajem pijanym, niemo­
ralnym, oszalałym, że jest blizka 
zguby 1 rozkładu, że dawno już za­
traciła wstyd i poczucie godności 
c ><.~ bistej, stając się Jrrajem uczuć 
niemoralnych i \\ strętnej prowoka­
f.\ji l" 

'l'aldm jękiem ;J0lu i trwogi prze­
mawia j ą se:·ca szt?.0!:lctnych synów 
Rosii, n czyż 11:'.iżq u nas dzieje się 
lepie ) ~ „ Sumując to ·y.;:o, co Jrnżdy 
sam na swe oczy widział i w pamię­
ci zachował, przJ>chodzimy do prze­
konania, że i największemu OQtymiś-

Trzeba tQ r•rawdę głosić, choćby sprzeda'.Zy napo1ów wyskokowyc h. 
nazywano to brutalnością! Bo naród, To też nie od szczunł ei garstki 
walczący o swój byt w tak trudnych ideowych antyalkoholików ~ąd:ać s 1 1~ 
warnnkach, z talciem niesłychanem powinno dalszego utrzymunhi wuca:w 
napięciem sił, ma prawo żądać od musowe} wstrzemiit7'l1woś' i w c:ah•i 
swych przodowników nie uprawiania jej rozc!ąr;łości i bez lrnrnpt·omisów, 
„ wyższej polityki„ u Cu bata, lecz lecz od tych w11ływowych 0:::óli, Idu 
aby słowem i czynem pomagali do rych obecna ch\v1la przełorno\'\ u w:·­
zerwania t.ych więzów, Jakla nuń . sunęła na czołowe s t ano\dska sn.,. 
nakłada alkoholizm. Wiadomo, że łeczne w przeróżnych komifc ~,: ~i! 
tego, co ieden pijak stojący na świecz - obywatelskich, aby poi n_d anr! r ef· r ­
niku nabroi, nie napra'~'i kilkud~w~- m~ zaczęli przedewsiystlrie 1<1 od s ·e­
sięe1u apostołów wstl'Zemięźtiwośc1. bie i wreszcie, aby to wrz "· <'l !fJ n ,, 
- Zasada: „noblesse oblige" obowią- było „głosem wołająe:c~o ~1 .1 pu · 
zuie bezw<1tpienia i w walce ~ alko · szczy". Na pomoc a~itacyj r. : ~ idc0· 
hol1zmeml wych abstynentó1iv spoP:1~ z i:f) o.;' 1r 0 :-: ·· 

Wy biła nareszcie godziua, która wsze liczyó może. 
nie d wuznaczule przekonywa scepty- lYład. Ska".f·1ariJtk 
ków i ~ ''ulenników t. zw. „umiarko­
wauego" używania trunkó~v o zba­
wiennych skutkach zupełnej wstrze­
rnirźliwośoi; kronika wypadków llle-
szcz~śliwych, przest~pstw kryminal- ·.8 
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- (ga) Rzemieślnicy, a Mi· 
Hcja. Zarząd Resursy rzemieślni­
.;ze1 zwrócił się do Komitetu milicji 
obywatelskiej z listem, w którym 
1.wrnca uwagę na fakt wspołudz1ału 
robotuików w pracach Milicji, gdy 
natomiast rzemieślicy których liczba 
Josięgła w Łodzi Bo,ooo, w milicji 
orzedsta.wicieli nie mają. 

- (ga) Tania [:uchnia pr.zy 
Stow. nauczycieli·żydów. -

v.,r niedzielę ubiegłą otwarto przy 
ulicy Południowej 20, tanią kuchnię 
Stow. nauczycieli-żydów. Ceuę obia­
dów ustunowiono w wysokości 15 k. 
Postanowiono również wydawać Qbia­
dy do domów. 

- (g) Herbaciarnia przy 
.$tow. pracowhikow handlo• 
wych. Niezależnie ad funkcjonują­
jącej przy Stow. pracowników han­
dlowych taniei kuchni, od dnia wczo­
rajszego utworzono w loka.iu Stowa­
rzyszenia tanią herbaciarnię, otwartą 
Jla członków i nieczłonków Stow. od 
godziny pierwszej do siódmej po po­
ludn\u. Szklanka herbaty kosztuje 
l kop. 

- (r) Rcbotnicy na f ·olei. 
Począwszy ~d ubiegłoi soboty z roz­
kazu tute1szych władz wojskowych 
podjęło pracę przeszło 80 robotników 
na stacjach kolejowych: lrn1isłriej i 
f'abryczno-łódzkiei. Otrzymują oni 
za.płat., 70 kop. dziennie. 

- (g) Drzewo dla kuchen 
robotniczych. Wobec tego, że 
komisJa. ~ywnościowa przy Komitecie 
Obywatelskim nie posiada już węgla, 
uchwalono na ostatniem posie-
dzeniu komisji w:ydawać kuch-
niom robotniczym bezpłatnie zamiast 
węgla-drzewo. 

- (o) Echa otrucia spiry• 
tueem. Z pośród. 20.tu osób otru­
tych spirytusem denaturowanym, do 
dnia wczorajszego zmarło w szpitalu 
Poznańskich 9; stan po.zostałych bu­
dzi bardzo poważne obawy. 

- (b) Zguba. Zona rezerwisty, 
Marjanna Kosińsłra, r.gubiła wczoraj 
:rano w przejściu między ul. Placo­
wą a Radwańską woreczek, zawiera­
jący 7 rb. i złoty pierścionek pamiąt­
kowy. 

Uboga ta kobieta prosi osobę, 
która zgubę znalazła, o zwrócenie 
prawej właścicielce, zamieszkałej 
przy ul. Radwańskiej 44. 

- (b) Pomysłowe z~or~;ii::iei· 
ki. Do mieszkania p. Jakubowicz 
(Widzewska 28) przyszły dwie dziew­
czyny, skromnie, lecz przyzwoicie u­
brane, z których młodsza wyglądała 
mi. 11 lat, poduła się za córkę nieo­
becnego w Łodzi rewirowego Karpo­
wa i oświadczyła, .że pragnie pobie­
i:ać lekcje u córki pani Jalrnbowiczo­
we'j. W rezultacie:, gdy dziewczyny 
opuścHy mie'3zknme, okazał się bruk 
.!JUlta, wiszącego w pizedpokoju. 

Gdy p. J. udała się nn ul. Piotr­
lrow~!·:ą nod wskazany przez złodziei­
Id adres, olrnzafa się, że do stróża 
tego dornu zglasza się wiele w ten 
lub I dol ny sposób poszko.dowanych 
·)Sób. 

- . (rn) Uczciwy dorokkarz. 
Jok już o tern donosiliśmy :Milicja 
'.Jhywatelslrn IV dz\elnicy wykryła 
i 11 re. zt C\\ 111 a spr n wców znacznej kra­
rl z1 eii '/, Ulieszl,Drnn przemyslowca 
Dn•1 :du I11•twkza przy ul. Pas1:1ż Me­
jera 11 r. ~ 

Porlcza::; -przewożenia na odwach 
·et1 l n·o 7, gl·\wnvch wino·wa;ców 
~Lll u. l h trr,~, tell"' chcqc pozbyć się 
11uin.11.'r'.IJJ eh dowodtrw kradzieży, 
li<;< <) • w 1l•JrMce~ pO\\yrzucnł z kie­
szc>ni r:i~ne złoto dość· wartościowe 
.'."ZC<.'7.\". 

· ic~.arllugo jednak, w czusie ha. 
dania f\iiNa,- do Jrnncolnrh odwac11u 
~g1oslt sk doroik rz i wręczył do 
rąk illilicji nastqrn·ące r.zeczy: de­
\rizhę platynow<~ damską, kilka 
uiol'ściionłtów złotych i medalion pu­
(Ui:1tkcn· ~, w;v~adzuny brylnntami. 

DziPłd Y.atem clorM,!rnrzowi o­
..,Jrnrżen1c rnzyl1rafo pozytywne kon-
1.ur.v J sprnwca krndzrnzy, wobec ja­
SllCJl.l ,,r•1npl18 oelict:·• ;lir tJ llio, że 
pri,yz1 ar it; do \\iny, lecz prz.vci­
jnid;'.' do muru wskazał miejsce 
g·dz.t' si<: reszta skr1vlzionyl'l1 rzeczy 
znnjdu e. 

\'v y ~:lkowy rnożC' 1.en dorożlrnrz 
nr f-!l!t n: ;n \Ht sio \\ lad.v~'luw .l\lQ-
1ui1·- .i, zo-:tnł przedstuwfori.v do na­
grody p1ud1,·żt1ej i nochwnły publicz-
!H'j. . 

Oby t.11\icb wl1<( e, 11j lol 

NOW r .KlJrtJRR ł'.JODZ.ltt-20 października 1!l14 róku. a. 
-=-------------------------------------;.;...--

- (p) V.fypadki. Na ul. Ale­
ksandryjskiej, znaleziono w stanie o­
gólnego osłabienia 35-letnią Perlę 
Schwarz, żonę robotnika, bez za­
jęcia. 

- Na ul. Pasaż Szulca 2, Icek 
Gliksztein, lat 18, czapnik, po bity 
kljem, odniósł ranę głowy. 
· - W lesie miejskim przy ulicy 
Rokicińskiej, postrzelony przez gajo­
wego Stanisław Tokarek, lat 15, syn 
robotniku, odniósł ranę prawej 
ręki. 

- W Karolewie, zranioną zosta­
ła w brzuch zabłąlOrnl\ lrnl:1, Mnrta 
Tanscb, lat 14, córka tlrnczn; odwie­
zio'flo ją do szpitala Czerwonego 
Krzyża. 

Za riillie „ s~ew '"-'• 
- (r) Rozpo.-ządJ::er~ie ko· 

mendanta m. Sieradl%a. Komc.m­
dant miasta Sieradzu podał do pu­
blicznej wiadomości, ie csoby które 
przekraczajt~ boz specjnlnego -pozwo­
lenia władz wojskowych most. nn 
rzece Warcie mog<1 być przez żołt1ie­
tzy stojących 1111 pikiecie rozstrze­
lane. 

- (ga) W buc 1 bomby "4 

Pabianic ~h. Nie ws liry te do tą 1 
osoby podrzuciły bomb• pod ok11a 
pałacu znanego przemysłowca tuteJ­
szego, Gusta wa Praisa. 

Wybuch l>omlJy, 1ia szczę4 'ie, 
]1ie przyc~ynił wielkich strat, wypa­
dły tylko szyby z okien. 

Część drzwi uległa zepsuciu. 
- (o) ~'e'. Rudy . .i abja11lic!dej. 

Mieszkancom Rudy l'abJanickieJ i po­
blizkich okolic pozwolono dol0 Jcrn­
wy, nagromadzone w znacznej liczbie 
na placu wyścigowym w RutJ7.ie Pa­
bianickiej. 

'V miejscu tern wogólc :,i;1;brano 
pokaźną ilość b.Ydła Lilu uboju. 

Biedni mieszkańcy Rudy sk wa­
pliwle korzystają ze sposob11ości. 

-= (r) Z Piotrl<owa. Jak do­
n-Osi „N"ue Lodz. Ztg." w Piotrlrnwie 
bawią obecnie dwai wybitui literaci 
Stefan ·Zeromski i Wilhelm Feldman. 

(ga) Władza woiskowa niemiecka 
w PiotrJrnwie wydała rozporządzenie, 
aby w soboty i święta żydowskie skle­
py żydowskie były otwarte. Za nie­
stosowanie ;:;ię do powyższego rot.po­
rządzenia straż obywatelska nałożyła 
na właścicieli sklepów kary pienięż­
ne. Komendant miasta, któremu 
przedstawiono tę sprawę do zatwier­
dzenhl, skasował te kary. 

Rabln tutejszy, p. 'l1emkin udał 
się do komendanta z prośbą, aby 
zezwolono żydom nie otwierać slde­
pów w soboty i święta. 

Prośbę t~ komendant uwzględnił. 
'- (r) Częstochowa: Często­

chowa była jednem z vierwszych 
miast w KróleBhvie l'olskiem r.aję­
tych przez siły 111et~1icckie. Obecnie 
życie w Częstochowie wraca do nor­
my. Por~ądelt utrzymywany jest 
przez mllio)tJ obywatelską, która po· 
dzieliła miasto 11a 6 dzielnic. Arty­
Jmly spo~y~vcze są wogóle drogie, 
stąd wśród uboższej ludności wielka 
]Januje bieda. Banki i towarzystwa 
kred;ytowe sq zamknięte. Przemysł 
u1egt caflcowlternu zastojowi, czynną 
jęst iedyn1e fub1·yka zapałek Wobec 
nieb.vwnłei nQdzy w JcoJach . żydow­
skiej ludhości, CzQstochowski Klub 
rzemieślniczy żydowski powołał do 
życia tania; kuchnię, gdzie obiady 
złożone z zupy, Jrnwałka mię~a oraz 
funta chleba koa~tujq 6 k:op. Publicz­
ne podzięJrnwonw uti.leży się ob} wa­
telowi Markusfeldowi za bezintere­
sowne ofiarowanie na rzecz głodnych 
wielu produktów spo~ywczych (cukru, 
kartofli, ł1erbnty, mąki i t. p.) Prze­
rnaszerowutqc;e przez Częstochowę 
w ostatnich cznsach wojska niemiec­
Jde, uskutorirninjąc liczne r.aJrnpy, 
przyczynily się zn-aczn1e do. ożywie­
nia handlu. 

f rzygoDy ltie ni ckiego 
okrętu hano!cwego. 

-o-

Do „BerlinCL' Hoerse Cn11r." do­
nosr.11 z Bidt1morc, .:\Jnl. (Sta11.v Zj(:· 
ilnoczune Pl Arnrrylci) co irnsti;puie: 
Po 7-rnio tsgod111owen1 kr:1zrmu 1rn 
Atlnntyku_, ukr1:t hnnd!C>w.r „l\l'ec-J\l'l''', 
nnleżqcy do l'ó/nocno-niemiP.ddt·...,v 

„Lloydu" zawinął do tutejszego por- Ponieważ zapasy w~gla i żyw­
tu. Nazwa okrętu była starta, burty, n ości topnieć zaczęły „ w oczach". 
maszty i rrlie na bronzowo pomalo- przeto kapitan zdecydował się płV· 
wane. Kapibrn „Nerkar'a", Hinsr. nąć do Baltimore. W te1 drodze 
oświadczył, r.t stntek uszeclł szczęśli- „Neckar" spotykał bezustannie nie· 
wie pogoni an~,-ielskiej i francuskiej przyjacielskie statki, lecz ocalał od 
w drodze swej z 1Iavany, którą opu- konfiskaty, gdyż ciągle trzymał się 
ścił d. 5 sierpnia i żea:lo'•rał wprost t. zw. trzymilowej sfery neutrr Jn~;. 
do Bremy. W ciqgu ostatnich dwuch Kiedy już, zdawało się, ;,(· okTQt o· 
tygodni i ciągłego lawirowania po minął wielkie przeszlrnds. :?V.l.We ni"'· 
oceanie zapasy żywności tak zeszczu- bezpieczeństwo stanęło urn na dro· 
plały, ~e z11łog-a otrzymywała iuż tyl- dze. Dnia pewnego ulrnza się na ho· 
ko połowę normalnej racji. ryzoncie jakiś statek. Kapitan Hihl'lt. 

Po zawinięcia do portu skonsta- z łatwością mógł przez lunetQ odr1!'1 • 

.towano iż w sidaclzie okrętowym po- nić, że statek jest uzbrojony, wlt;1' 
zostało ieszoze tyllro 30 tonn węgla nie zadając sobie n~wet trudu roz· 
kamiennego. poznania pochodzenia pancernego o 

W lipcu „Neckar" rozpoczął swo- krętu-nakazał po raz t~·zaci wyply· 
jq żeg) ugę z Galveston'u i wybuch nąć na pełne morze . 
wojny europejskiej zastał go w Ha-· Na szczęście statek okazał sl• 
vannie. W ciężkich ~varunlrnch oltręt krn,żowniki~m kubańsldm „Itubr ", 
rozpoczął swą podróż powrotną do który płynął ~ Baltimore. Na trz.Y 
Bremen. Na 300 mil od brzegu do-· dni przed lądowaniem z Bnltimorr. 
strzegł „Ne0lrnra" okręt. strainirzy przepłynął nocą tuż koło „Ner.i . 
nJ1gieisk1, Jdóry natychminst podjął kr:i,żownik brytański „Lanc1 , • · 
za nim pog-oń. kt.óry w ciemnościach doskonale roz 

Kapitan Hinsz rozkaznł palić sil- rói.nió było można. 
nie pod kotlarni i całą pnq uciekał Załoga „NecJrnra" składa ~ir, :a 
na polbrlnie, nż w końcu brytyjski 203 osób. Knpltan Hinsz objn~nił tr k· 
lrq.:.ownik ślnd „Neclrni.·n." ub.:uc1L ze, łie czt!sto zmus:r.ony był, po1.1 in· 

O b1·zefl'ÓW Amer,vld południowej ne1 i zujęolntni od, 18 do N> tr rl,;;n 
„Neclrnrn" zauważył Inny statek an· bez przemy pl'łnić służ.bą w~ Wiil· 

gielski, wobec czego llie pozostawało dowczą nu mostku kapitańskim. 
ni~ innego do czynienia, jak zawró· 
c;ć ponownie rn. Atlantrk. 

Najważniejsze 
Z dodatku dztsie7szego: 

rrn"la ros iska s łow~ła 
Di I yi. s~ ~ serbs~ • 

WIEDEN. „Neue Freie Presse" 
oświadcza, iż głównym celem a.rmji 
rosyjskiej w Galicji byJo przedostać 

się do Węgier, odciąć Siedmiogród i 
stamtąd prze)ść na serbskie ter.rtor­
ium wojenne, aby poprzeć serbów. 
Plan ten, jak wiadomo, nie udał się 

i Roaja będzie musiała prowadzić o­
pel'acje woienne we własnym kraju. 

Gdzie ok6j będzie pod· 
p„sany? 

KOPENHAGA. Do „Politiken" 
donoszą z Paryża, iż mocarstwa trój­
porozumienia ohior1:1 miasto Kopen­
hagę, st0lloę Danji, na siedzibę przy­
szłych rokowań pokojowych. Zara-:. 
zem zaznaczono, iż sprzymierzeńcy 
żądać będą ustanowienia międzyna­

rodowego t1·ybunału, kt.óry rozpatry­
wn6 będzie osobno sprawę przekro­
czeń praw międzynarodowych przez 
oficerów, jak również sprawy nisz­
czenia otwartych mit.u.il, pomników 
natury art.ystyeznej, historycznej 
i t. d. 

flota ro~yjska w Bosforze. 
L ID • 

atos6 Z Sofji1 

p 

rz szła 
ud:-~ła 

· Mdn a>· 

Pisma donoszą, z 
Aten, że turcy koncentrują znaczne 
oddziały wojsk w Syrji, Palestynie, 
Arabji. Armja turecka wzmacnia 
niektóre ważne punktf. 

Feta fr 
11'2 ż 

dzielę, w 01rnlicy T1·;ei;;u1 \\„ę,·szą 

;flotę 11 i eprz:n aci el ..:kfl, która plyw~la 

pod fh1Erą frnnruhl<:, od południa 

i ~~aw1Jn. s11.; tuż. r1nd n'.YLH'7.0Ż('lll 

austr.inc.J.irni, I 1 lt 1 tiu :i(' i> ;lirn 
rnn~e)SZJ'Ch t.,, ir rJ.1 Ila poblt ~!uch 
\\'VS"pka ·lt. J>,1 k )'cuo·, .J1.11.111('1JI Qtiłr7.e­

liwr n·o Je.Il ll11t.t ,„, 11cu„•oi z11_ w 

wiadomości. 
znikła z widowni, zwrncai11c się n. 
południe. W dągu ostatnich dni ~u~ 
kilka razy flota francuska -poju.witd~ 
się u wybrzeży austrjackich. 

-o-

0 st a łn ie telegramy. 
Na fronde a r 

WIEDEN (B. T. Wolffa).-Urzfl 
dowo do Wiednia donoszą. Na linji 
bojowej Stryj-Samcor-Medyka ros 
janie zostali zaatakowani w swycł 

silnych pozycjach. Walka nrzybier<. 
charakter gwałtowny. \V Karpatacł 

armja austrjacka zajęła miasto To· 
ronya. Rosjanie na t.vm froncie co 
fr.ją się w kierunku Wyszkown. 

Ponownie atak. er !fit 
odparto. 

WIEDEN. Jak do W1ed 
nia przez Sofię z Niszu donoszf 
czwarta armja serbska, przez Ws· 
szehrad wkraczająca d(• Bośni zosta 
ła z wielkiemi stratami przez woi'lki! 
austrjuckie odrzucona i zmuszona w 
popłochu do ucieczki. 

Zyczliwa neutralnoF.f. 
BERLIN. Pisma tutejsze nod · 

kreślajqc życzliwą neutralność Holan 
dji, wyrntnjącą się przedewszystkiom 
w opiece władz holenderskich 1 lurl 
ności nad poddanymi niernieclcimi, 
których okoliczn0ści zmu~ily do pozo. 
stania w granicach tego państwn. 

Parow f!'Othw .;«: ae z 
ko r a dą o n 

SZCZECIN. Gazeta. „Stett.unl." 
Neuesto Nachrichten" dowiudc; ~ s1. 
pod datą 17 b. m. co nast~pu;e: Po 
chwycono przez okręty wojenne ni& 
mieckie, przyholowane . został: rh 
portu w Swlnoujśclu statki: „Bell.' 
Ile" (Ohristianja), „Grirndon" (Gnflo. 
1 „Fingal" (Karlshorn) - wszysti i, 
trzy ze Szwocji i Rosji, Jderowane • 
ładunkiem drzewa do Anglii, z frach 
tami na Londyn, a miejsc9m lądowa­
nia w Grunsby. Parowce te został;y 
przez torpedo'livce niemlcck;o zatr7.Y· 
mune pod Fn\sterbo. L 

1ocy pop1·zed· 
l!iej zaś ui~to statek „Luise", nnlo· 
żący do z 1eduoczonych towarr.ysh'~ 
okrętowyeh w Kopenhnclze, kierowa· 
ny ;r, towarami ~ prowi:rnt('m l.l<J H()sji 
SL1t.ck p·;;;,Yb.olownno do Swiuou;..\cia. 
l'oznt.em przyprow.a.rlz·ino ;eszc:.ze dw. 
niPP ielkte parowce, lttóro transpo~ 



townły drzewo z Rosji do Anglji. Pa­
rowce te noszą nazwy „Fose" (Gothen­
burg) i „Anton" (Szwecja). 

Ks„ Oskar pruski -- zdr6w. 
HA.Ml3URG Z Ram burgu, gdzie 

bawił na kuracji. ks. Oskar pruski 
telegrafowl'tł do cesarza o swojem 
wyzdrowieniu. Cesarzowa wyjechała 
bezwłocznie do Hamburga, aby zoba­
czyć się z synem przed odjazdem 
księcia na pole walki. 

Boerzy przeciw Angiji. 
KAPSTADT, 15 października (A. 

T. Reutera). W odniesieniu do bun­
·tn pewnsgo oddziału boerskiego pod 
wodzą pułkownika Masitz'a, zakomu­
nikować należy, ze stan wojenny w 
całej Południowej Afryce wywołuie 
wśród mieszkańców niezadowolenie 
ściśle lokalnego charakteru. 

Rynek przemysłowy a 
wojna. 

BERLIN. W ostatnich dniach wia­
domości z rynków przemysłowych, 
a głównie rynku żelaznego brŻmią 
zrJtiw niejednostajnie. W Stanach 
Zjednoczonych sytuacja nie uległa 
zmianie ku lepszemu. Wyroby stalo­
we nie przedstawiają się szczególnie. 
'Potwierdzają to również liczby. Ob­
stalunków nowych niema. W Anglji 
sytuacja przedstawia się jeszcze 
smutniej. Zastój w przemyśle·żelaz­
nym wyrobił się przedewszystkiem 
w zniżce cen na wyroby żelazue w 
Glasgowie. 

Z Birmingham donoszą, że na 
rynku odmmwa się brak zaufania, 
i że odbior<-'y ograniczają do mi­
nimum swe obstalunki. 

Wobec tego oczekiwane jest 
znaczne ożywienie w przemyśle że­

laznym po zwycięstwie koalicji. Na­
razie jednak ograniczają się wytwór­
cy w obstalunkach. 

Z Francji wiadomości nie nad­
chodzą. Katomiai:it z Beltiji donvszą, 
że oczeki w une jest w bliskiej przy. 
szłości ożywienie w przemyśle że­
~aznym. Rząd Austro-Węgier stara 
.....;ę zatrudniać przemysł krajowy 

stalunkami wojskowemi... 

Hadżi oświadczył swą gotowość 
i za:pewnił hamala, że nie potrzebuie 
całkiem nic płacić za przechowanie 
pieniędzy, gdyż on, badt!, ma u sie­
bie w depozycie pieniądze bardzo 
wielu bogatych ludzi, ale od nikogo 
za to nic nie bierze. 

Z radością wręczył hamal po bo~ 
nemu mężo.,..·i dukaty i zwrócił 
wszystkie swe siły, Jm zapracowaniu 
pieniędzy na koszta podróży. Wkrót­
ce też zaoszczędził potrzebn3i na to 
kwotę i pospieszył czemprędzej do 
hażdego, by wziąć swoje dukaty i na­
tychmiast do ojczyzny powrócić. 

i' rzyszedłszy do sklepu, pozdro­
wił hamal włuściciela w najuniże11.­
szy sposób i prosił o wydanie pie­
niędzy. Ale hadżi nie :cllciał " o ni­
czem wiedzieć i w końcu wypędził 
biedaka ze sklepu. 

Oszukany w ten sposób, stanął 
smutny nieborak na rogu ulicy i roz­
myślał nati swem nieszczęściem. 
Wtem zbliżyła się do niego jakaś 
służąca i zawołala nań, by z nią po­
szedł zanieść jej pani pakunek. 

Hamal udał się ze słu~.ącą do 
sąsiedniego domu, gdzie znalazł za­
kwefioną „hanumę" (turecką kob , etę 
z lepszego towarzystwa), która ze 
współczuciem zapyta.ła o powód jt~go 
smutku. Może będzie m '1g!n mu po· 
módż. 

- Zostaw mnie w spokoju, ko­
bieto, skądbyś ty mi mog:a pom<'.id.z­
.zamruczał bamal. 

Ale nieznajoma przemavviala do 
niego tak iitościwie i z tukiem wspól· 
czuciem, że jei w końcu opo\\'iedzrnł 
swoje nieszczęście. 

Wysłucirnwszy opowiadania, rze­
kła hanuma: 

- Nic łatwiejszego, jak pomódz 
tobie do odzyskania pieniędzy. Znam 
ja hadżego, pójdzie wszystko dobrze. 
Ale zaczelrnj, aż si1~ ubiorę do wyJ­
ścia. Wtedy pójdziesz za mną nie­
postrzeżenie aż do sklepu oszusta i 
zaczekasz w pobliżu, a ;a wstąpię do 
sklepu. Po· clHvili wejdziesz za mrn\ 
i zażądas;'. c ,, ,·l'11 pieniędzy, a na­
tychmiast. ·, utrzymasz. 

Hamal prz.) rzekł swej doradczy­
ni we wszystl<iem być posłusznym i 
zaprowadził ją przed sklep hadżego. 

Po zwykłych pozdrowieniach i 
przywitaniach usiadła hanuma i za­
częła opowiadać interes, w jakqn 
przyszła. 

- Jestem wdową po „muszirze" 
(feldmarszałku). Po moim zmarłym 
małżonku odziedziczyłam wiele klej­
notów w ogólne) wartości 5,000 du­
katów. Ponieważ się obawiam klei-

j(amał • 
I j(a~żi. 

- noty w domu zatrzymać, proszę cię, 
byś .Je wziął na przechowanie. Ale 
stawiam za warunek, by nikt o tern, 
oprócz nas dwoiga, nie wiedział. Za 
twoi trud chętnie cię wynagrodzę. 

Powinstka ludowa z Hercegowiny. 

Zył raz ubogi człowiek, który 
7:'"nbial cif}żko na swój chleb pow-

··tlni jalrn 1rnmal (wyrobnik). Usły­
~1uł on jednego razu, że bamale w 
Carogrodzie znajdują zyskowne za-
1rudmeuie i :l'.e ze swego zarobku 
mogą nawet r. łatwu:!icią większą su­
·mę z:i.oszczędzić. Postanowił przeto 
powędrować do Stambułu i tam 
l"ZC'ZPścin. ~próbo\Yac'. 

l rze-c:;-;yw1ście posłużyło mu 
.SZl'Zt~śi;;e w suhańskim grodzie, gdyż 
z~oszczędzil sobie w niedługim cza­
sie sto dukatów. Będąc w posiadaniu 
tal;iej sumy, zatęsknił do domu i po­
wiedział sobie: 

Sto dukatów u nas w domu jest 
Jrnp1tałem, z którym można rozpo­
cząć hundel. Po co mam dźwigać 
ciężary, jeśli w domu mogę żyć ła­
two? 'J.1eraz zostanę tu jeszcze tak 
długo, nż so 1ie zaoszczędzę na kosz­
ta i: 1ldróży, a tsmczasem dam moje 
stn d:.:Jrntuw na przechowanie jakie­
mu zne1emu człowiekowi. 
. Aby c·wój zamiar przyprowadzić 
do skutku, pocz11ł szuk<,6 po mieście 
zacnego czJ0w1e!rn, li+óremuby mógł 
powierzyć ~WÓ J grosz, ciężko zapra­
cowany. Id:tc lak przez ulicę, zoba­
czył w jrdnym bogatemi towarami 
napełnionym ~klep1r, starego hadżi, 
którego cała J•OHtać wzbudzała cześć 
i poszauowamc. {Jriiż~nie zbliżył się 
do n•ego bamni •; zapytaniem, czyby 
1110 u_yi tak dobrvn, ·ndąć na prze­
cho\rnnie .:ego gorzkv zapracowanycll 
oto 1!uJrntów, :-iż sobie złoży pienią­
dzt• na podróż. 

Oczy chytrego hadżi zabłysły ra­
dością wobe0 tak łatwego łupu, więc 
przystał najchętniej na wszystko, co 
banuma od niego żądała. 

W tej chwili wstąpił do sklepu 
hamal i zażądał dukatów, które dał 
na przechowanie. 

- lle ich było'?-zapytał hadżi 
z największą uprzeJmOścią i wyliczył 
hamulowi żądnną sumę. 

Wesoły i w najlepszem USJ?OSO­
bieniu opuścił hamal sklep, mosąc 
swe pieniądze. Na hanumie zrobiła 
uczci w ość hadżego widocznie jak naj­
lepsze wrażenie: powstała zadowol­
niona i oświadczyła, że kosztowności 
przyśle natychmiast przez swoją słu­
~ącą. 

Hadżi czekał nincierpliwie na 
przybycie służącej. Ale gdy do wie­
czora uild nie przychodził, zmiarko­
wał, że się dał złapać. Czynił sobie 
:mmemu gorzłde wyrzuty i w swem 
zmartwieniu zamknął sklep przed 
r. wy !dym czastm i pośpieszył do do­
mu, gdzie się ze swego strapienia 
zwierzył żoni~. . 

Czcigodna malżonka jednak po­
cieszała go i przyrzekła sto dukatów 
natycbmiast. odzyskać, byle jej tylko 
we wszystkiem zostawił wolną rękę 
do d.zialania i nie brał za złe. cokol­
wiek ona robić będzie. Hadżi przy­
rzekł cb.f;tuie, gdyż ufał sprytowi 
swej żon.r. Drugie go dnia poszła 
ona wraz z mę:i.em na „czarszrj~" 
(głów uą u !Jcę;: lla mal wł n śnie na za­
robek czekał. Hadżi pokazał go swej 
żonie, a sam stanął na rogu ulicy, by 
wid:r,ieć, co 7. tego będzie. 

Zona hadżego, zobaczywszy ha-

mala, natychmiast ku niemu pobie· 
gła, żarzuciła mu .,~ce na szyję i po­
częła wołać: 

- Nareszcie mam cię, ty nie ­
dobry, niewierny móJ małżonkul-A 
zwracnjąc się do tłumu ludzi, kt.'1r: 
ich \rnet otoczył, 7awołała: - Tell 
oto mó1 mąż opuścił mnie i dwofe 
dzieci przed dwoma laty i ·wcale się 
o nas nie troszczv! 

Nadaremnie usiłownł hamal wy­
rwać się z obięć i uścisków, nada· 
remnie zapewniał, że nigdy nie miał 
Mny żony ani dzieci, więc ic11 i opuś­
cić nie mógł, kobieta obstawała stale 
przy swem twierdzeniu, aż Zll'ptije 
(policjanci) nadeszli i zaprowadzili 
parę przed kadego (sędziego), który 
niia ł sprawę rozsqdzić. 

Tu stawiła kobieta żądanie, by 
ha mal al bo się starał o jej dzieci 
utrzymanie, albo też, by się z nią 
rozwiódł. 

Hamal wzbraniał się naturalnie 
przystać na stawianA żądania, twier­
d7.ąc uporcz;vwie, że oskarżycielka 
nigtly iego żoną nie była, gdyż on 
w og@lności nigdy nie miał żony. 
Wyrok kadego brzmiał mimo to, że 
hamal musi się starać o utrzymanie 
swej żony i dzieci, a prócz tego sto 
dukatów zapłacić. 

Biedaczysko, odarty znów ze 
swych pieniQdzy, udał się o poradę 
<io hanumy, z które) pomocą odzys­
kał od 1Jac.łżego swo1e dukaty. Mądra 
kobieta, usłyszawszy {,)O się stato, 
rzekła: 

- Żona had~.ego umiała sóbie 
z tobą porndzić, nle liądź dobre) my­
śli, 011a ci powróci twe pieniądze 
z dobrymi procentami. Idź teraz do 
Jrndego 1 każ sobie wystawić po­
świadczenie, że dzieci tej kobiety są 
twerni dziećmi. Potem przyprowadź 
je do mnie. 

Ha mal zrobił, lak mu kazano, i 
przyprowadził swo1c11 rzakomych 
dwuch synów do hanumv, która ka­
zała mu teraz 0dejść, a za 'to zjawić 
się na drngi dzień rano. 

Tymcz'asem żona 1ladżego pow1 o­
ciła. wprawdzie z dukatami, ale i ze 
smutuą wiadomością, le dzieci będzie 
musiała wydać. Hadżi zmartwił się 
tern bardzo, lecz rad.r znaleść nie 
umiał i musiał milczeć. · 

Następnego poranku zjawił się 
hamal punktualnie przed SWI'.\ dorad­
czynią. Ta rozkazała mu zabrać 
dzieci ze sobą i udać się z niemi na 
czarszję, by je tu przez publiczną li­
cytację na rynku sprzedawać, i to 
przed sklepem hadżego. Ona sama 
przyszła tet na czarsziję i udawała, 
że. chce kupić chłopaków. Ale ha­
dżi, chcąc odzyskać swe dzieci, za-
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wsze dawał za nie więcej, nit hanu· 
ma, aż wreszcie kupił je za oen~ kil­
ka tysięcy dukatów. 

Hamal chcidł wszystkie pieni~ 
dze oddać hanumie, a sobie zatrzy­
mać tylko swnje sto du lcatów, ale ko­
bieta była równie dobrą, juk mądrą 
i p1eniędr.y nie przyjęła; natomiast 
radziła h.Lmalowi natychmiast do oj­
czyzuy wra~ać, aby nie wpadł znów 
w ręce oszustów. 

On też te,j rady posłuchał i żył 
w domu jako poważny człowielt, aż 
do .końca szcz~śliwego życia. 

Różne wieści. 
-o-

. - Morderstwo i samobój• 
stwo. Zona urzędnika banlrnwe~o 
Seemana w Bydgoszczy, gdy jej do­
niesiono, że mąż poległ w bitwie pod. 
Reims, zastrzeliła swoją matkę, na­
stępnie obie córeczki, 6 t 7-letnią, a 
w końcu odebrała sobie życie. 

- Jacy będę nasi pr~w· 
n1ncy. Lekarz angielski, Steefor, na 
zasadzie badań naułlowych, docho­
dzi do wniosku, że prnwnucy nnsi 
bę<lą łysi i bez z~bów. Sporty na 
świeżem powietrzu mogą nadeJście 
tej Jrn.tastrofy nieco odwlec, nie je1 
nie zapobiegną. 

Do postradania przez ludzlcość 
włosów przyczyni się życie. współ­
czesne, pędzone w tempie gorączko­
wem. Praca umysłowa, największa 
nieprzyjaciółka włosów pochłania trzy 
czwarte energji ludzkiej. Mózg pra-
cuje za wiele. . 

Doktór Steefer twierdzi, że wśród 
kobiet łysina jest rzadkością, gdyż 
kobiety nie wysilają zbytnio umysłu, 
To tei, gdy na 900 mę'żczyzn trzy, 
dziestoletnich przypada trzysta. ły• 
sycb., z 1,000 kobiet 950 zachowuje 
wszystkie włosy do 40-go roku życia. 

Najwięcej Jysych spotyka się 
sród matematyków, filozofów i pisa­
rzy; śród ludności wielkomiejskiej da· 
Jelen więcej jest łysych, niż pomię­
dzy mieszkańcami prowincji. 

Nie tak rychło, jak włosy, 11le 
niewiele później-straci ludzkość zę„ 
by. Do tego przyczyniają 5j~ fał· 
szowane produkty spożywcze, jakill, 
mi ludzie są zmuszeni się żywić.. 

Ol-ary. 
-O-

P. Cynamon otrzymane od p 
Bug. ofiaruje dla głodnych. rb. 2. 

-o-

Ogłoszenia zwyczajne. 
Lekcje gry 

fortępianowel, 
metodą ułatwioną udziela d,oś­
wiadczona nauczycielka Zastać 
moźna od 2 do 4 po poł. 

Szkolna 17, m. 8, front 11 piętro • 

Bardzo waanel 
Mam zasi;czyt podać do wiadomości 
Sz P. że przyjechałem do Lodzi na 
kilka doi 1 zatrzymałem się w hote­
lu „Centralnym", Piotrkowska 8, po­
koju Nr 9. Kupuitt łJrlko do :aa pld• 
dalernlke, stare -.b:r sstuczne, całe 
lub połamane nawe\ l>ardzo zni~czo­
ne, oraz szczęki sztuc1ue. Przyj mu· 

·· .1e interesant codz. 10-1 1 od ..i-5. 
Tylko do 23 październik:a. 

Dr. L. Prybulski 
POŁUDNIOWA 2. '11eL 13·59 
Syphllis, choroby skórne, włosów . 
(kosmetyka lekarsfra) weneryczne 
moczopłciowe i niemocy płclowe,j. 

Leczenle syph!ilisn salvarsanem Er­
licb Rata .606" -914 (wśródżylnle) 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) chorób 
włosów I skó•ir prsir pomocir sstu• 
csnego slolf\c• wirsokog6rsklego qu­
arslempe) oświetlenie kanału (uret­
koskopia). Przyjmu)P. ód 8-1 r i od 
9 -Il po pul Pan.e od fl-6 po poł 

Dla nać osobna poozek11lnia 

.egło:-xenia drobne: 
S M. Flejezer ::;zkolna 16 udzie­

• la lekcji ilzieclom po cenach 
umlarkowan}'C'h ~733-3 

D o wyna,jęci11 zaraz mieszKani& 
słoneczne: pojedyńcze pokoje, ł 

1-2 pokoje l5 kuchnią. r~1powa 71, 
róg Andrzeja. 27 34-3 

Kuplę aarna oo miele ula 1boża na 
mąkę korbą kręcone, ręczne. 

Wiadomość w admlolstraoji .N. Ku­
riera Łódzkiego• Zachodnia 37 O 

Kupię heci1rę do gnoJOWKi (1rew­
n!aną nową lub żelazną używa­

ną w dobrym stanie. Adres sostawie 
w "N. Kur. Łódzkim" Zachodnia. 37. 
Na aJmę drzewo opałowe w skła­
__dE!..!.ęgla Tramwajowa. 16. 3 

Opałowe d„zewo dębowe i so­
snowe w krótko r~1haoych ka· 

wałkaci1 po umiarJrn,,·:, ·:•·I cenie do 
sprzer!a!Jia Wiadomos · Pa?iska 92. 

P o o rut>Ji szyję najładniejsze ko­
stiumy damskie. Ce,,:;lelniana 8 

m. ·,. 27 48-3 
~u ;iiiąt dowód-~ ló.l189odilztału· 
• l-1~0 łódzkisgo Warszawskiego 
Akeylrni~o Tow. Pożyczkowego '.la­
choauia ,H. '.l743-3 

Buchalterii 
podwó.)neJ kdrespondencji i prawa 
handlowego, oraz wszelkie biurowo­
ści, wyucza w krótil:im czasie meto­
dą praktyczną i przyi0pasalłia na sa 
modzi el n ego buchaltera koresponden -
ta długoletni szet biura AKc. 'l'ow. 
Oferty porl "Buchaltcr-pra1dyk" w 

adrnioistra;)i nioie1sze:2!..Pisma. 

~--~~"""'----~------~---------------------------------------------------------------------------------------------------------Redaktor od:Q. WincenłJr Sławiński. W druk. St. Ksi.Ątka. ZaoW>dnia 81. 


